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jeszcze w postaci p rym ityw nej, u jaw n ia jące j b rak  dośw iadczenia, oraz po­
szczególne fazy opanow yw ania ich w  zależności od w ieku dziecka.

U m ożliw ienie m ałem u dziecku sw obody działania, rozbudzenie sponta­
nicznej aktyw ności, w yzw ala indyw idualne tendenc je  poznaw cze i za in te­
resow ania. P isała o tym  już przed 60 la ty  M aria  M ontessori8·, k tó re j system  
w ychow yw ania m ałych  dzieci sta ł się w  ostatn ich  la tach  w  w ielu  k ra jach  
na  now o podstaw ą d la  program ów  przedszkolnych. E upraksja  (doskonałe 
w ykonyw anie  celow ych czynności ruchow ych) je s t d la  dziecka dobrą 
okazją do rozw ijan ia  w łaśnie w yżej w ym ienionych cech. W arunk iem  uzys­
kan ia  w  te j sferze działan ia  odpow iednich  rezu lta tów  jes t um ieję tne  pokie­
row anie tym i zajęciam i, aby  stop ień  trudności nie p rzekraczał progu m ożli­
w ości dziecka. N ie d ająca  się zaham ow ać i w yraźnie  zaznaczająca się akce­
le rac ją  rozw oju  psychoruchow ego i em ocjonalnego w e w czesnym  dzieciń­
stw ie w ysuw a pod adresem  w spółczesnej pedagogik i now e zadania. O m a­
w iana  p raca  A nny D zierżanki-W yszyńskiej dostarcza w szystk im  za in te re ­
sow anym  tym  działem  psychologii cennych  w niosków  m ających  znaczenie 
zarów no teo re tyczne jak  i prak tyczne.
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Fak ty , k tó re  zgrom adzili w ciągu ostatn iego półw iecza studiów  nad  p sy ­
chiką dziecka i m łodzieży badacze, oraz w ypracow ane teo rie  stanow ią obec­
nie rozleg ły  i zróżnicow any m ateriał, coraz trudn ie jszy  do całościow ego u ję ­
cia. W yrazem  tego  mogą być, np. podręczniki psychologii rozw ojow ej, zw ła­



szcza zaw arty  w  nich m ateria ł b ib liograficzny (por. np. podręczniki E lizabeth 
H urlock: Rozwój dziecka; Rozwój m łodzieży. Psychologow ie poradni, le k a ­
rze, socjologow ie i pedagodzy  w iedzą najlep ie j, jak  n iew ielka  jes t recepc ja  
postu la tów  psychologii rozw ojow ej w śród rodziców , i w  jak  m ałym  stopniu 
dokonu je  się przen ikan ie  nagrom adzonych  w iadom ości do szerokiego kręgu 
społeczeństw a. Czy rodzice, in te resu jący  się spraw am i rozw ojow ym i i w y­
chow aw czym i odpow iednio do ich rang i w ażności tra fia ją  się rzadko? Źródła 
tak iego  stanu  rzeczy są  z pew nością  złożone, jednak  "błędy w ychow aw cze" 
i trudności, k tó re  p ię trzą  się w stosunkach  m iędzy dorosłym i a dziećmi, 
n ie  są dzisiaj nikom u obce.

Z aprzeczeniem  naiw nych  poglądów  o beztrosce niczym  nie skrępow anej 
im pulsyw ności dziecka — u trw alonych  bezw iednie obserw acjam i jego  za­
chow ania np. w  grupie  jego  rów ieśn ików  — może być opinia badaczy tego 
problem u — B laira i B urtona, k tó rzy  stw ierdzają; "w  św ietle  s tu d ió w 1 nad  
g rupą dziecko ukazu je  się jak o  is to ta  beztroska, w esoła, pe łna  radości, gdy 
tym czasem  badan ia  indyw idualne w ydobyw ają  na jaw  niezgorszą porcję  
nap ięc ia  i konflik tów "1.

Dziecko od okresu  szkolnego, z całą sw oją rów now agą i uspo łeczn ie­
niem, skoncen trow ane na  chw ili bieżącej i rea lnym  życiu, tak  pew ne siebie 
i pozornie ty lko  w olne od tru d n y ch  problem ów  — je s t w  g runcie  rzeczy 
is to tą  niezm iernie skom plikow aną. K ry je  w  sobie sui generis dw oistość 
i stanow i, być może, w iększą zagadkę niż później w  jak im kolw iek  w ieku 
życia, w łaśn ie  d latego, że w yda je  się ta k  p rosto lin ijne. Bliski i d łuższy k o n ­
tak t z dzieckiem  u jaw nia  nam  głębie konflik ty , k tó rych  is tn ien ia  n ie  po d e j­
rzew aliśm y w cale.

W ażność praw idłow ego rozw oju  okresu  adolescencji n ie  trzeba  p odk reś­
lać. W  okresie przejściow ym  m iędzy, dziecięctw em  a pełną  dojrzałością, 
k iedy  m an ifestu je  się tak  ostro po trzeba u sta len ia  w łasnej tożsam ości i dą­
żenie do znalezien ia  określonego  m iejsca w  św iecie (jest n ią  osoba w ów czas, 
gdy  zajm uje w  społeczeństw ie pozycję osoby dorosłej pod w zględem  fi­
zycznym , społecznym  i ekonom icznym 2) "z jaw iają  się” zaburzen ia  osobo­
w ości w arunku jące  późniejsze p rzystosow anie jednostk i do zaw odu, życia 
rodzinnego, społecznego, itd.

W  gatunku  ludzkim  dw a rodzaje  konflik tu  uw aża się za ponadczasow e; 
konflik t płci i pokoleń. P ierw szy — zapew nia ciągłość gatunku , konflik t 
m iędzy pokoleniam i p rzyczynia ' się do odnow y w artości n ad a jący ch  sens 
naszem u życiu. Ze w spom nień rodzi się nadzie ja , z przeszłości pow staje  
przyszłość. G łów na Tola w  tym  procesie  odnow y p rzypada m łodzieży. P rze­
m iany często odbyw ają się w  nastro ju  natarczyw ości i pośpiechu, a to sp ra ­
w ia, że m łodzież w iecznie przeżyw a kryzys. Z pew nych  jed n ak  objaw ów  
m ożna w nioskow ać, iż "k ryzys" m łodości p rzyb ie ra  obecnie now e form y; 
oskarżen ia  dotyczą nihilizm u, brutalności, apatii i lekcew ażenia , b raku  
ideałów  i ducha w alki, negacji w szelkiego tradycjonalizm u. N arzuca się



spostrzeżenie, że "kryzys m łodzieży" n ie je s t chyba niczym  innym  jak  ko­
m entarzem  do nap ięć  i porażek  św iata  dorosłych, owocem  rozbieżności, ja ­
k ie  tow arzyszy ły  życiu starszego pokolenia. Są to  przem iany dokonujące 
się pod stałym  naporem  aspiracji, form ułow anych na  now o przez każde 
d o ras ta jące  pokolenie, co oczyw iście nie znaczy w cale, że młodzież zaw sze 
i w szędzie w ystępu je  jak o  "w yrocznia praw dy".

P rezen tow ana książka Bianki Zazzo trak tu je  o psychologicznych różn i­
cach w ieku dorastan ia . A u to rka  (Polka z pochodzenia) jest psychologiem ; 
w swoim studium  analizu je  różnice m iędzy czterem a rep rezen ta tyw nym i 
grupam i m łodzieży francusk iej z różnych  środow isk społeczno-kulturow ych. 
G rupy te, różniące się rodzajem , typem  i d ługością trw an ia  nauki, obejm ują; 
1) m łodzież liceum  (której czas kształcen ia  je s t najd łuższy); 2) uczniów  
średnich  szkół pedagogicznych (ich profil zaw odow y i perspek tyw y  p racy  
są w yraźne); 3) uczniów  zaw odu (z k ró tk im  trw an iem  szkolenia i n a ty ch ­
m iast po nim  podejm ujących  pracę); 4) m łodzież p racu jąca  (ma ona n a j­
kró tszy  okres do rastan ia). Te cztery  ka tego rie  m łodzieży rozpatryw ane są 
ponadto  z uw zględnieniem  dw óch grup w ieku (kryterium  stanow i w iek 17 
la t); analiza porów naw cza p racy  dotyczy za in teresow ań  m łodzieży, je j asp i­
rac ji, dążeń, stosunku  do rodziców , innych  osób dorosłych, stosunków  m ię­
dzypłciow ych, stosunku  do pełnoletn iości p raw nej, m oralnej i zaw odow ej.

P raca zbudow ana je s t z trzech części obejm ujących  łącznie 10 rozdzia­
łów. Część w stępna je s t sta ran n ie  zredagow anym  zarysem  historycznym  
rozw oju  problem u; om ów ieniem  m etody  badaw czej i stosow anych  w niej 
techn ik  oraz opisem  badanych  przez Zazzo populacji.

M etodą w prow adzonych przez au torkę badan iach  by ła  in tro spekc ja  k ie ­
row ana, do k tó re j należą stosow ane technik i; kw estionariusz w ypełn iany  
przez młodzież zbiorow o (anonimowo lub im iennie) oraz rozm ow a indyw i­
dualna. K w estionariusz służył w ięc jako  przygotow anie w yw iadu  indyw i­
dualnego  i pozw alał na ocenę rep rezen ta tyw ności populacji badanych  póź­
niej za pom ocą standaryzow anego  w yw iadu. (Na m arg inesie  w arto  podk reś­
lić, że w nioski o kap italnym  znaczeniu uzyskano  m etodą, k tó ra  w yw oły­
w ała i ciągle w yw ołu je  ty le  zastrzeżeń, posiadając  znane psychom etrom  
ogran iczen ia3. M oże to  być przykładem  rozsądnej i sku tecznej kontro li 
a później in te rp re tac ji zastosow ania w ygodnej technik i kw estionariuszow ej, 
gdy zna się zasady  budow y i posługiw ania się tego  rodzaju  narzędziem ). 
S tw ierdzenia kw estionariusza (33) do tyczy ły  pięć zasadniczych grup (cech), 
k tó re  "... pozw ala ją  w ystarczająco  ocenić przedstaw ien ie , jak ie  młodzież 
tw orzy  sobie o sw ym  okresie życia, a p rzy ję ta  k a tego ryzac ja  u jaw n ia  dość 
p recyzy jn ie  system  w artości" (s. 52). P rzy ję te  ka tegorie  do tyczyły  cech: 
1) w yrażających  postaw y  autoafirm acji (ekspansja, opozycja, egocentryzm ; 
postaw y  nonkonform istyczne; poczucie sam ego siebie); 2) is to tnych  dla 
obrazu sam ego siebie, k tó ry  chcem y w ytw orzyć u innych (potrzeba ap ro ­
baty , podobania się i im ponow ania); 3) ok reśla jących  postaw y  i po trzeby



jednostk i w  stosunkach  z innym i ludźm i (postaw a tow arzyska, poszukiw a­
n ia  sym patii ludzi); 4) św iadczących o rozszerzaniu  się w łasnego  "ja"  (w ar­
tości i zain teresow an ia  społeczne; 5) u jaw n ia jący ch  p rym at uczuciow ości 
lub p rym at rozum u w  zachow aniach.

K w estionariusz zaw iera ł ponadto  5 dodatkow ych  p y tań ; osta tn ie  z nich 
do tyczyło  zgody na  przeprow adzenie indyw idualnego  w yw iadu.

B adana w  ten  sposób m łodzież zarysow ała swoim i odpow iedziam i czte­
ry  "p o rtre ty "  psychologiczne: w łasnej grupy, m łodzieży płci odm iennej oraz 
"po rtre ty " grup dorosłych obu płci. N ajbardzie j znaczące d la  każdego "port­
re tu " cechy  są w yznaczone przez określen ia  k rańcow e w  kw estionariuszu. 
U zyskane w ten  sposób "p o rtre ty "  stanow iły  podstaw ę opisu; porów nania 
ich są  w łaściw ym  przedm iotem  zain teresow ań  B. Zazzo i celem  badań. Po­
rów nan ia  p rzeprow adziła ona na  dw óch "poziom ach"; na jp ie rw  w zakresie 
jednej populacji (określają  ją  ka tegorie  społeczno-kulturalne) skonfronto­
w ała cechy różn icu jące  cz te ry  "portre ty", po czym, dla różnych  populacji 
(zestaw ionych param i) przeprow adziła  analizę zm ian zachodzących w  "po rt­
re tach" i cechach różn icu jących , nakreślonych  przez m łodzież poszczegól­
nych grup.

"Podstaw ow ym  narzędziem  w naszej p racy  by ł — zdaniem  Zazzo — w y­
w iad indyw idualny , k tó ry  je s t techn iką  pew niejszą i bardziej g ię tką  od 
pisem nego kw estionariusza" (s. 56). W yw iad  standaryzow any  umożliw ił 
uzyskanie  w yższego (w stosunku  do kw estionariusza) poziom u stosow anych 
środków  badaw czych. S tandaryzow any zestaw  obejm ow ał ponad 150 pytań .

Jak  w yżej w spom niano — podstaw ow ą zasadę porów nań  w  badaniach  
różnicow ych stanow ił czynnik  społeczno ku ltu ra lny . Liczebności g rup w a­
h a ły  się w przedziałach 91— 216 osób (dla badań kw estionariuszem ) i 67— 
— 108 osób zgłoszonych do w yw iadu. Rozpiętość w ieku  w ynosiła  15—20 lat. 
C h arak te ry s ty k a  badanego  "m ateria łu" je s t p rzejrzyście  przedstaw iona 
w tabelach .

Przy badaniach  różnicow ych problem  reprezen ta tyw nośc i prób z popu­
lac ji n ie jes t is to tny  w te j m ierze, co ich w łaściw y dobór, tj. tak i, k tó ry  
pozw ala na w ydobycie  z porów nań  czynników  zm ienności o znaczeniu  ogól­
nym 4. O gólny ch arak te r m ają  czynniki (zmienne), k tó re  adolescencji (pa­
m iętać należy, iż jes t to  ty lko  konstruk t) n ad a ją  kształt, a w ięc: środow is­
ko, poziom ku ltu ra lny , płeć, w iek, poziom inteligencji, itd.

G łów ny sposób p row adzenia  analizy  w studium  Zazzo polega na  ba­
daniu różnic w ystępu jących  m iędzy grupam i m łodzieży dobranej kon­
trastow o z p unk tu  w idzenia pew nej zm iennej. W  in te rp re tac ji stw ierdza­
nych tu  podobieństw  au to rka  jes t ostrożna. N iem niej jed n ak  w nosi, że pew ­
ne podstaw y n ie  pod legają  różn icu jącym  czynnikom  środow iskow ym  oraz 
że rzeczyw iście (a n ie  ty lko  sztucznie czy hipotetycznie) is tn ie je  k ilka  ogól­
niejszych  tego typu  czynników .

Pierw sza część om aw ianej książki trak tu je  o specyfice obrazu sam ego



siebie. Je s t on określony  w  „kontraście" z innym  typow ym  obrazem  s ta ­
now iącym  przedstaw ien ie  g rupy  określonej zaim kiem  „my". W  te j części 
p racy  au to rka  w ysuw a py tan ie: jak i jes t typow y sposób odczuw ania, w y­
obrażania  sobie sw ojej odrębności? Ludzie bow iem  py tan i o ich w łasny 
obraz w bezpośrednim  porów naniu  z obrazem  ludzi sobie podobnych, ok reś­
la ją , n iezależnie od różnic indyw idualnych , pew ien obraz typow y, tzw. 
w spólny dla ogółu jednostek . W  te j kw estii au to rka  stw ierdza „...portrety  
naszych grup są w yraźn ie  odm ienne, że w  w iększości cechy, k tó re  się na  
nie sk ładają , w y stęp u ją  jako  odm iany i w ykazu ją  stopniow anie. A  także 
że n iek tó re  cechy  mało się różn ią  m iędzy poszczególnym i portre tam i, u jaw ­
n ia jąc  w spólne podłoże" (s. 385).

N a podstaw ie zarysow anej koncepcji teo re tycznej i p rzy ję te j m etodyki 
badań  Zazzo poprzedza analizę odniesień  czasow ych tak iego  obrazu specy­
fiką obrazu sam ego siebie (część II). B adany przeprow adzał porów nanie 
siebie z sam ym  sobą sprzed dokonanej ew olucji oraz z sobą przyszłym , 
po zajściu  zm ian (przeczuw anych lub upragnionych). A u to rka  bazuje  tu 
na h ipotezie (która w  badan iach  n iezupełnie została  potw ierdzona), że 
odniesien ia  czasow e obrazu sam ego siebie, w ystępu jące  w okresie roz­
w ojow ym , a szczególnie w sy tuacji przełom ow ej, ch a rak te ry styczne j dla 
w ieku dorastan ia , u jaw n ia ją  o ryg inalny  sposób autoafirm acji m łodego 
człow ieka. '

U stalenia, jak ie  znajdu jem y w  te j części p racy, są następu jące:
1. M łodzież szkół p rzygo tow ujących  do zaw odu nauczyciela  dom aga się 

w czesnego uznania je j przez praw o za pełno le tn ią  i autonom iczną.
2. P ostaw a pozostałych trzech  grup w obec przepisów  praw nych  zm ienia 

się w  zależności od zróżnicow ania dziedzin życia ludzi dorosłych.
3. M łodzież szkolna ceni na jbardzie j pełno letn iość praw ną, m łodzież p ra ­

cu jącą  i b liska  rozpoczęcia p racy  — niezależność m ateria lną . A utonom ię 
m oralną docen ia ją  w yżej w ykształceni, niezależność p rak tyczną — młodzież 
o w ykształcen iu  początkow ym .

W niosek  Zazzo, że nie m ożna „...mówić o ogólnej sztyw nej postaw ie 
opozycji, o konsekw entnym  stanow isku  pro testu" , trudno  przy jąć  w obec 
innego stw ierdzenia  w  te j kw estii: „Całą m łodzież ch a rak te ryzu ją  asp irac je  
do autonom ii” (s. 205). Pam iętać m usim y, iż przy  w ysokim  stopniu  ogól­
ności badan ia  cech m ogą one być w badanej popu lacji o rtogonalne, nie- 
o rtogonalne (w zależności od p rzy ję te j defin icji operacy jnej cechy) lub 
heterogeniczne (w ielow ym iarow e). Jeś li narzędzie badaw cze je s t h e te ro ­
geniczne (jak w  p rzypadku  p racy  Zazzo), to prognoza je s t ogólna lecz 
in te rp re tac ja  zostaje  p rzeprow adzona na  podstaw ie po jęć teo re tycznych  
(a nie em pirycznych, co m a m iejsce raczej przy prognozach szczegółow ych). 
Je s t to  w ażne d la  w szystkich, k tó rzy  dokonują uogóln ień  (w oparciu  o w y­
niki pom iaru jak ie jś  zm iennej) ; częstym  błędem  tow arzyszącym  n ieuza­
sadnionem u „rozciąganiu" w niosków  jes t ich n ieśw iadom a ekstrapo lac ja .



(Jedną z w ielu zalet podejścia  operacjon istycznego  je s t e lim inacja  tego  
ty p u  błędów ).

C zęść trzecia  om aw ianej p racy  je s t opisem  ekspansji sam ego siebie 
w sto sunkach  społecznych! Z arysow ana jes t ona jako  ten d en c ja  i jako  
stan  is tn ie jący  (odpow iednik sta tyczn ie  i dynam icznie prezen tow anego  
„przystosow ania"5 lub jako  stanu  i p rocesu  innego konstru k tu  psycholo­
gicznego, tj. „n iepokoju”8), przy  założeniu, że „zakres w łasnego „ja" m ierzy 
się jednocześn ie  w ie lorakością  i jakością  stosunków  in terpersonalnych  
i społecznych, charak terem  środow iska, w iążącego go silniej lub słabiej, 
w artośc ią  za in teresow ań  i w yborów , różnorodnością punk tów  widzenia, 
k tó re  m łody człow iek przy jm uje  przy  ocenie innych  i sam ego siebie" 
(s. 271).

W yczerpu jącą  analizę zagadn ien ia  przeprow adza au to rka  w  czterech 
rozdziałach te j części książki, trak tu jący ch  o: rodzinnych  uw arunkow aniach  
p ragn ień  em ancypacji m łodzieży; istocie rozbieżności m iędzy pokoleniam i; 
postaw ach  w obec poko len ia  rów ieśników , determ inan tach  horyzon tu  spo­
łecznego badanych  grup m łodzieży.

P rzy ję ta  przez B. Zazzo hipo teza (zasadniczo p rzeciw staw na trad y cy jn e j 
koncepcji w ieku dorastania) w ielorakości ok resu  ado lescencji opiera się 
na  defin icji adolescencji (przyjm ow anej przez najszerzej rozum iejących 
ten  term in , antropologów ; B. M alinow skiego, R. Benedict, A. K ardinera, 
R. Lintona), w  m yśl k tó re j na jw ażniejsze są nie ty le  p rzem iany psycho- 
biologiczne, lecz z jaw iska tow arzyszące w rastan iu  m łodzieży w życie spo­
łeczne ludzi dorosłych. Je s t to  im plikacja  p rzy ję te j za podstaw ow ą tezy, 
że życie społeczne je s t różne w  różnych  środow iskach. Z akładaną w ielora- 
kość adolescencji, mimo is tn ien ia  w ielu  cech w spólnych, po tw ierdziły  w y­
niki badań. Je s t ona kon k re tn ą  rzeczyw istością, zaprzeczeniem  ostrych  g ra ­
nic m iędzy dzieciństw em  i sta tusem  człow ieka dorosłego.

W y d a je  się, że w  stosunku  do badań  nad  okresem  dorastan ia , obok w a­
runków  życiow ych i rozw ojow ych (co było zam ierzonym  przedm iotem  stu ­
dium Zazzo), na leży  przeprow adzić analizę społeczeństw a i to  n ie  ty lko  
w  płaszczyźnie jego obecnej stra ty fikacji, lecz rów nież w aspekcie doko­
nu jący ch  się w nim  przem ian7 (akcentow ali to  w  sw oich pracach: M ar- 
gared  M ead, C lyde K luckhohn i inni antropolodzy  społeczni). Oczywiście, 
rea lizac ja  takiego p ro jek tu  m ożliw a jes t w yłącznie przy udziale w ielu  dy s­
cyplin, tj. psychologii, socjologii, pedagogiki. N a uw agę szczególną zasłu­
gu ją  postu la ty  Zazzo, k tó re  pow inny być uw zględniane przez w ychow aw ­
ców i pedagogów  w  optym alnej stym ulacji procesu dydaktyczno-w ycho­
waw czego. P ostu laty  te  są konsekw encjam i psychologicznym i czasu trw a­
n ia  i jakości sam ej adolescencji. Do głów nych au to rka  zalicza: kształcenie 
ludzi o o tw artych  perspektyw ach , p rzygotow yw anie d o ras ta jące j m łodzieży 
do m ożliw ych przem ian społecznych, trw alsza  niż do tąd  „praca" nad  h ie ­
ra rch ią  w artości w okresie adolescencji.



N ajw iększe „w rażenia" w trak c ie  lek tu ry  książki Zazzo robi je j w yraźny  
program  badań  i konsekw en tna  jego  rea lizac ja  m etodą w nik liw ych  analiz 
psychologicznych, poprzedzających  ostrożne in te rp re tac je  em pirycznego 
m ateria łu . P raca  Zazzo stanow i pouczający  przykład , ja k  ow ocny może 
być w ysiłek  fo rm ułow ania jasnych  odpow iedzi n a  „proste py tan ie". Re­
cenzow ana p raca  zasługu je  na  uw agę pedagogów  i psychologów , ale zro­
zum iana m oże być rów nież i przez n iespecjalistów . ^
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NORBERT ŻMIJEW SKI

MASZYNY MATEMATYCZNE W  PSYCHOLOGII

P ostępu jący  rozw ój techn ik i kom puterow ej w yraża  się w  coraz szerszym  
i w szechstronniejszym  zastosow aniu  m aszyn m atem atycznych  w badaniach  
naukow ych. Szczególnie in te resu jące  jes t w ykorzystyw an ie  kom puterów  
w psychologii. D ziedzina ta, operu jąca  dużą ilością danych  o trzym yw anych 
w w yniku  badań, nap o ty k a  na  w iele trudności p rzy  ich ścisłym  opracow y­
w aniu. W ieloczynnikow a analiza  danych  zajm uje często bardzo dużo czasu. 
Dzięki zastosow aniu  odpow iednich  program ów  proces ten  m ożna znacznie 
skrócić. Inna  trudność, z jak ą  boryka się psychologia, w yn ika  z ograniczo­
nej m ożliw ości eksperym entow ania. I tu  tech n ik a  kom puterow a niesie  dużą 
pom oc w  postaci m ożliw ości program ow ania m odeli ludzkiego zachow ania 
się w  różnych  sy tuac jach . Jeszcze inny  rodzaj usług  oddaje  psychologii
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